
I Jacek Pyzalski na seminarium w SP 3

G ]u pedagoUilfi ponownie w Glr
Sytuacja, w któĘ jeden uczeńw klasie znajduje się na uboczu grupy
i nie ma żadnychkoleżeńskich relacji z inn}mi, powinna zapalićw umyśle
wychowawcy czerwoną lampkę, bo choć takiemu dziecku 1ćrr"r"
nie dzieje się krzywda, to zachwilę może stać się ono ofiarą dręczoną
przezrówieśników, do któĘ nikt z nich nie w}ciąnie pomocnej dłoni.

eIa.woldan@lowiczanin,info

O tFI! jak ważne w zapobie-
ganiu przemocy ńwieśniczej
i cyberprzemocy jest zauwazanie
tego. jak poszczególni uczriowie
funkcjonują w grupie, narczy-
ciele i dlłeldorzy szkół z Głow-
na i okolic mogli dowiedzieć się
6 grudnia od wybitnego specjali-
Ę w dziedzinie pedagogiki pof.
JackaĘzalskiego.

Ow świetry mówcą autor licz-
nych pubfikacji, trener komuni-
tacjl" or habilitowany i profesor
Uniwersytefu irn Adama Mc-
lriełicza w Poznaniu po iużraz
drugi odwiedził Głowno, tym
razerą bymówić przede wszyst-
kim o.zjawisku agresji elektro-
ruczrq.

Przybył na zaproszenie Sżco.
ły Podstawowej m 3, od ńelu lat
nńeiącej do sieci Sz.kół Promu-
jągych Zdrowie i organizująpej
coroczrie otwarte Sąninarium
PromĘi Z,&owego Stylu Zycia
z u,lziałem eksperóq za}oźdyat
razern poświęcone innemu terna-
towi. W tym roku oóywdo sĘ
ono juz po raz trrynasty.

Ekspeń w swoim żywiole. Prof. UAM w Poznaniu dr hab. Jacek Pyżalski
wygłosił inspirulący wykład w Głownie. Słuchali go nauczyciele
i dyrektorzy szkół.

Pani pedagog ijej drużyna. Grałna Cieślak z młodymi ańystami
z SP nr 3 w Głownie.

jąpych wroga bagnetem iWą-
cych na jego cierpienie.

Tyą co wato odóalić odfrk-
tyca;ego Ęraw§twa cybapnn-
mocy, jes pozbawione intenqji
wyrząPzenia komŃ kr4ywdy, ale
bezefleksfrne szerzeńe przez
nilodych (pnpnez udoĘpnienia
i,fujki ) fre&:i korryromiĘąpych
jakąś osóę, a,,manych po prosfu
za śmieszre

Wychowawco,
dbąj o dobre relacje!
7adaniern wychowalłów i na-

wzyaehjes budorvarrie w rrfo-
dych ludziach umidęhości wy-
obrazenia sobie reakcji osoĘ
skoryromitovmnej czy slaryw-
dzoĘ, aoamixia }j. W prze
ciwdziahiu wysąeienia Ą*
wi§ka &ęczenia jefuj o§oby,

p7Ez gflĘĘ a4
ofiaę, ważle jest mozliwie jak
najwcześni$sze ułatwienie wy-
tworzenia między wszyskimi
cżonkarni grupy jakichś pozy-
Ęwnych reĘi Prof. Ęrżlrski

określił je mianem niewidzialnych
,niteŁ sznrnlów i fur' WĘyń
pmzczególne osoĘ (w zalezrości
od sĘ ich pnywtryana) -Ąm
prososykiem jes syruacją gdy
jednęo ucznia w klasie nie łąpzy
z fuutlmi nawet Ęaeiszatlitecz-
ka koleżerństwą bo osoba takajest
idealrym kandydatern na ofiarę.
Wychovławca powinieł z wycza-
Ąę111 dńŃń, zanim takie dziecko
sĘniąśanie.

ńerzańe do takięi syfuacji by
,plątaniną a|lę1" , czyh si.6, rclĄi
koleżęrńskicb, ryła jak Ęgęstsza
i by 

"ild 
nie aajdovd sę poza

nĘ Wahe jes ńwnież uczenie
ńcdziezy dobrego korzysunia
z inbn€fu i novrych tecbnolo,
gii dlalego peląent byty bm-
dzo osożry przy wpcnadzaniu
smsoqćgo caa<m,łąo zara
uzy\łźnia smadonów w szkole.
Jezeli taki zalraz vprorładza sĘ
w jakimś zalaesie, to warto zo_
stawić futlę do uzycia telefonów
w czasie nauki, rp. kor4ystania ze

starewino
w nowei butelce
Prof. Jacek Ąźalski wygłosił

w ,;Iiójc€" wykład pt. ,,Co mu-
simy wiedzieć, zeĘ skuteczrie
prowadzić działarria profilaĘcz-
ne wobec ąresji elekrroniczn{
i cyberprzemocy''. Na pewno dał
on do myślenia zebranym. Pre-
legent w bardzo przyĘpny Ęc.
sób, bazując na doświadczeniach
wyniesionych z własn{ praĘki
(m.in. pracy ze sprawcami ew.

cybeóullingu), posiłkująp się
anegdotami w stopniu ńl*ym
z wynikami badarń naukouych
i ankią nal§eślił obraz cyber-
pnzelncrcy jako nowej odnogi
-,6acki" tradycyjn{ agresji.

Nie jest więc cyberprzemoc
zupehie nowym tworern, łlko
,,starym winem w nowej butelcdi
(to zeszĘ podtytułjednej zjego
pńlikacji).

ZbńĄ na które sę powoł-
umł, wynfta bolpiem, żŁ ńcflń
hrffie, Kfuzy nie SoĘą pze-
lmy poza intenretem, prałie na
pewnonib ę świadom5mi spraw-
cami cyberprzemocy. Równocze-
śniemówiło qpecyfice
mocy, jaką jeś oddalenie qprawcy
od ofiary. Falą ze sprawcaniewi-
dzi rcakcji ofiary na swqie rtziała-
nia (rrp.jej łez), na pewno pozba-
wia go moźliwości wyhamorłalria
uy zanlqhil|laswoich dzidarń na
widok realnej lo,zywdy, pozbawia
poczucia winy i sprryja ob,racarriu
prŃlemu wżat

Obłazowo Jacek Ęzalski po-
rc\ilny\łd b do syfueji z fiontu
w{ennego - źnhiwr az:cająy
z samolctów bomby na miaSa nie
mie[ poczucia wĘ, bo nie wi-
dzieli naĘpstw swoich czynów,
choćĘ ginęły przez nich tysiąpe
ludzi. Trarrny wojenne dotykały
natomiast żoforierzy piechoĘ wal-
czryych j&n na jednego, dźga-

IillEJ DzWoilKóW _ tt{lEJszY HAłAS
Wtym głowieńska roku

"Trojka", 
jako Szkoła Promująca

Zdrowie (nadal jedyna taka
podstawówka w Głownie,
szczycąca się kĘovr4lm
cerMikatem), zobligowana,
była do przeprowadzenia
autoewaluacji, dokonywanej
raz na pięć lat, by zbadac jak
wdr żane działania odbierąne
ąprzez uczniów.
Jej wyniki omówiła dyrekłor
SP 3 Anna Zielińska. W toku
lutoewaluacji ujawniony
został najpoważniejszy,
lasygnalizowany przez
lczniów problem - hałas.
)zkoła jest przepełniona,
ekcje odbywa|ą się na dwie
miany, na przerwach koMarze

są zatłoczone, Po analizach
problemu okazało się, ze
czynnikiem potęgującym
hałas i wywołującym głośnie
zachowanie uczniów jest
dzwonek na koniec lekcji,
dlatego zderydowano o jego
likwidacji. Teraz w "Tóce"
dzwoni się jedynie na początek
lekcji, a o jej końcu sami
nauczyciele informują uczniów.
Dzięki temu na przerwach jest
ciszej. - Cały czas się uc4rmy,
zmieniamy, rozwijamy - mówiła
dyrektor Anna Zielińska,
wyjaśniająo, ze u4yskany status
Szkoly Promującej Zdrowie nie
jest rzeczą daną placówce raz
na zawsze, ale wymagającą
stałej pracy i zaangżowania.

§t*rr tnr*iclnlk I KGW

G.y; konkursy i prezenty na
Jak co roku do Stareso.Imiel-

nika przyjechd Święty 
-Mikołaj,

l grudnia qpot}anie m*oła_ftorłe
dta dzieci z całego sołectwa zorga-
nżowało miejscowe Koło Gospo-
dyńWi{skich.

O dobęzóawę zadbdo Cen-
tum Rozwoju Kredownia ze

Z€iqza, Dzieci braty udzid
w grach i konkunach stanowią-
rych doskondą okazję do lep
szego poanarria sĘ. Nie zabrakło
smakołków. W przerwach mię-
dzy zabawuri serworłane były
przekąski w posaci domow{ pŁ-
zyorazłdzieltanychrogalików.


